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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
5  P e t e r z b u r g a 5 2  5  S i e r p n i a .

W  p rzesz ły  p o n ied z ia łek  to iest eo .b . m . 
oficerow ie P u łk u  strzelców  G w ardy i, pow o 
d o w an i iednom yilnem  uczuciem  i chęcią 
okazania oddania się sw oiego i ufności ku 
szanow nem u i od w szystk ich  lub ionem u ich  
dow odcy  Ie n e ra ł M aiorow i B y s  t r a m o w i  i .  
Zaprosili go na  p rzygo tow any  w  tym  celu 
w sp an ia ły  obiad, w  czasie którego chc^c w y ­
dać na iaw  uczucia iakiem i w szyscy ożyw ie­
ni by li, po spełn ien iu  toastów  zd ro w ia  N a y -  
iab n i  e y s  ze g o  P a n a , sp e łn ian e  b y iy  podo- 
bneż w spoinnionego Jen e ra ła  i iego ca ły  ro ­
d z in y . Kiedy w sta li od s to łu , ciź oficerow ie 
Otoczyli sw ego ukochanego dow odcę i za­
p row adzili do osohney bogato p rzystro ioney  
sali, gdzie J e n e ra ł ku  w iększem u sw em u zdzi­
w ieniu obaczy ł swóy w izeru n ek  w  ca łe y  
w ielkości w zrostu , ozdobiony kw ia tam i i 
uw ieńczony w aw rzy n em . O ficerow ie korzy- 
sta iąc  z zdarzenia, ośw iadczy li m u c a łą  moc 
p rzyw iązan ia sw oiego i w dzięczności, zap e­
w nili oraz, iź ten  d rog i obraz n iestartem i

ch a rak te ram i w y ry ty  iest w  sercu znich 
k ażd eg o .— T rzeb a  się b y ło  znaydow ać na 
tey  sw ie tney  uroczystości, aby pow ziąć do ­
k ład n e  w yobrażen ia , o sz lachetnych  sercach  
w y nurzaiących  się w  uczuciach  d la  d o w o d ­
cy sw oiego; gdzież są w yrazy , w  iakim ze 
ięzyku, k tó reby  d o k ład n ie  tło m aczy ć  m ogły  
w ysokie uczucia duszy, przeniknioney w d z ię ­
cznością i p rzyw iązan iem .

O P I S A N I E
Rośliny znaiom ey u L inneusza pod  im ie­

niem  A l i  s m a  P l a n  t a  g o .  zapobiegaiącey 
skutkom  od pokąsan ia  psa  w śc iek łeg o .

(z R ossyyskiego)
R oślina n azy w aiąca  się po Rossyysku 

W o d n y  S z y l n i k  albo C z a s t u c h a  znayduie 
sie zw yczaynie po w ielk ich  b io tach , iezio- 
rach , a  naw et i w  w o d ach  stu iących  w  
m nieyszey obiętości. W y rasta  w  w o d z ie  z 
w p ad ły ch  tam  i na dn ie p o zo sta ły ch  na­
sion. T e  nay p rzo d  w y p n sczaią  m a ły  k o r.o - 
nek, którym  się dna trzy m aią , korzonek ten  
podobny iest do cybu li w łóknem  o b ro s łey .
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Do miesiąca czerw ca liście tey rośliny ie- 
scze są pod wodą; lecz na początku pomie- 
nionego miesiąca a ieźeli wiosna byw a bar­
dzo c iep ła, to i w  Maiu ukazuią się nad 
powierzchnię wody w liczbie 5. 6. 7. i w ię­
cey na długich okrągław ych łodygach, 
m aiąeych z strony wnętrzney wydrążenie 
koloru czerwonego; na każ ley łodydze nie- 
bywa więcey nad ieden liść ksM ałtu o- 

°  potUugov\atego nieco zaostrzony, g ła ­
dki koloru ciemnozielonego.

w  miesiącu czerw cu wychodzi s pod 
wody gruba łodyga z g łów ką nakształt 
szparagu koloru zielonego. Czasami łodyga 
ta pokazuie się sama ied n a , czasami 
otoczona liśćm i, p0 tern rozdziela się 
na w iele kolan, s których się ukształca 
tyleż gałęzi gołych i zupełnie bez liści, po 
końcach takow ych gałęzi znayduią- się nie­
w ielkie kwiatki blado różowego koloru, s 
których po tem w ychodzą nasiona. Roślina 
ta ma czasami wysokości więcey połtora 
ło k c ia , kw itnie zaś przez ca łe  lato.

J a h  s i ę  z b i e r a .
Tę roślinę zbierać możno przez całe  lato- 

lecz nayskutecznieyszą będzie, ieźeli się zbie­
rze w  końcu Sierpnia, a to takim  sposo­
bem: dobywa się korzeń tey rośliny z w o­
dy oczyscza się z m ułu czy ziemi i zasu­
sza się w  cieniu.

7 9 0  —

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

z W a r s z a w y .

D y r e k c y i a  J e n e r a l n a  L o t e r y y  K r a i o n y a h  
K r ó l e s t w a  P o l s k i e y o .

W  dalszym ciągu obwieszczenia o odbv- 
waiąeetn się ciągnieniu Loteriy na Majęt­
ność T y s z o w c e  w dniu 9 b. m. do Gazet 
podanego, uwidamia ninieyszem, iż dnia n  
b. m. rano 1 po południu a,0oo Numerów 
odciągnięto, z których niźey wyrażone 
grały, iako to: Nra
17,120— 4,302 — 3;,601 — 60,460 — 70,707— 

029 — 29,750 — 4 l ,o i ;_ _  ,7,701: — 23,3 17 — 
02.776 — 24,559— 10,292 — 50,901 — 29, 6.80 — 
* 7 , 4 1 9 —  72,5i3 — 28,697 — 57,235 — 76.; y5 po 
5 cz z ł.  Nra iy ,6 7 9 -4 6 ,0 7 9 _ ; 5,34;  -  
03,879 po 10 cz. z ł. N. i 4,533 20 cz. z ł. a 
N. 70,109 25 cz. z ł.

W  dniu 12 b. m. rano i po południu od­
ciągnięto 2,000 Numerów; z tych wyo-ryly Nra
42,047 3; ,o 55 — 56,248 — 59,706 — 21,022_

4,5.17— .5 4 .3 8 9  — 33 ,i56  — 5 ,,653  — 55,555 —

J a k  s i ę  z a ż y w a ,

W ziąść korzonek ieden w iększy, a m ałych 
dw a trzy. i. t. d . utłuc naproszek i posy­
paw szy na chleb nasmarowany m asłem , da­
w ać chorem u. Takim sposobem dw a ’razy 
wzięty a nay więcey trzy, iest dostateczny do 
wym sczem a zupełnie iadu wścieklizny, cho­
ciażby 1 do tego stopnia działać poczęła, iź 
chory poczyna się rzucać na ludzi i boi się 
w ody. *

Roślina ta również zbawienne pokazuie 
skutki 1 na zw ierzątach pokąsanych, iako 
tez 1 na sam ych psach.

Dwudziestu pięciu letn ie doświadczenie 
po azało, iz kto tylko od ukąszenia psa
w ściekłego przyym ow ał takow e lekarstwo, do 
znał pomyślnych skutków, ani iednego nie- 

y o z ukąszonych, koinuby niepom ogło, na­
w et 1 tacy odzyskali zdrowie, co się mź rzu­
cali na ludzi i kąsali. To kilka razy zdarzy­
ło  się w  gubernii T ulkiey.—

38 ,no4 — 4 0,708 — 81, — 5o ,853 — 24,912
10,3l9 -40,891 — 70,65o —  .34,877— i o ’ - ; q q _  
2.5,896 — 4 o,636 — 17,759 — 64 1 70 — 6,32y — 

- 4 5 , 2 4 0 -  6 ,4 7 7 - 64,664 po 
M « ; ,23y ■ 45,674 po I0 cz. z ł.
N. 20,8,2 10 CZ. z ł.  a N. 66,538 3o. cz. zł.

W  dniu r3 b. m. rm o  i po popołudniu od- 
clągm ęto2,000 Numerów, z tych w ygrały  Nra 
14,006 —76,116 — 47,022 — 3.999 — 42.0^4 — 
58,582 — 3,364 -  26,7.7 2 - 6 0 ,9  2.5 —55, o 17 — 
38,021 — 67,484 — 76,881 — 66,188 — 71,41.3 — 
10,748— 50,872 — 35,007 — A i y y  — 60,620 — 
2,07.0— 6,747 -8 0 ,4 7 4  — 1 7 ,9 0 9 -4 ,,8 ,)0 _
t ’1*, - ,7P2 “  lłi,94>— 74,4*3 po 5' cz.

• 7.5>7q5 10 cz .  z ł .  N .  19,140 i 5 c z .  z ł .
W dn iu  dz is iey szy m  ran o  od c iąg n ię to  1,000 

N um erów ; z ty c h  w y g r a ły  N ra  7 i , , n 0 —  
45,819 — 6 0 , 7 4 4 -  35,720 — 66,69.5 — 79,070 — 
46,790 — 8 ^ .8 2 2 — 4 3 ,7 0 3 — 67,011 — 84,759 —
po 5 cz. z ł. '  a

Dalsze^ ciągnienie ninieyszęy Loteryi, z po­
wodu, iz w dniu dzisieyszym ciągnienie Lo~ 
teryi liczbow ey, w  dniu zaś iutrzeyszym  
święto przypada, do dnia 16 b. m. na go­
dzinę 9tą rano odłożone zostało.

w  W a r s z a w i e  14 Mca Sierpnia 1817. 
K o c h a n o w s k i

S t r a s z a k  S .J .D .



W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .  
N i e m c y .

z A u g s b u r p a ,  fi S i e r p n i a .  Dnia w czo ray ­
szego o godzinie fi w w ieczór Kanonik S z t a r k  
postrzeg ł  na w yjaśn ia łem  niebie d łu g ą  na 
7/ gradusow pręgę ,  św ia t łą ,  koloru p raw ie  
tego co droga mleczna. Szerokość iey p ra ­
w ie  w szędzie  b y ła  iednostayna i w y ró w n y ­
w a ła  podw oyney  w idzialney średnicy Xię- 
ży ta .  T o  ziawisko tak przez sw o ią  iasność 
lako też przez szerokość, p rzy p o m in a  ogon 
kom ety  widzianego w roku i f i n ,  k torego 
długość i 3 września  roku pomienione^o na­
gle się ro sc iągnęła  na 4d gradusow . °  

i  S z t u l p a r d u ,  I I  S i e r p n i a  Xiąże L u d -  
n, ik W irtembergski p rzyby ły  do B i  b l i n  g e n  
w celu  odw iedzenia b ra ta  swoiego Xięcia 
Henryka, dotknięty zos ta ł  paraliżem .
— Krolewstw o Jchm osć znow u inieszkaią 
w  B e l l e v u e  niedaleko Kansztadt.

T  o r c 1 A.
Od p r a n i e  T u r e c k i c h , 28 L i p c a .

W  tych dniach nastąp iło  w okolicach  Bel­
gradu  sczegolnieysze zdarzenie : Znaiomv
wódz Serbów Ierzy C z e r n i ,  schw ytanym  zo'- 
s ta ł  p rzez  T u rk ó w  razem s towarzyszem  swo- 
nn nieiakimś Grekiem; i obydw óm  tegoż 

ma ucięto g ło w y .  Posłano  ie do Belgradu, 
gdzie, zdjęto  z n ich skórę i po w y p ch an iu

ŁrSSEK p " “
A n g l i a .

z L o n d y n u ,  j 5 S i e r p n i a .
Lord Castelreagh iuż zdrów  do te°-o sto­

pnia, iz dnia  w czorayszego b y ł  u d w o ru  i 
znaydow ał się na posiedzeniu w  gabinecie,
niw ie<jnakze ukąszoną m a zawsze obw i-  
luęcą.

z u ^ T ^  iz Aoenci rzeczypospolitey  i Vene-  
ssach ]Cr,P rzyb ^ i do Londynu w  intere- 
Arn>ml VypIoTna,ycznych, m aią  prosić Rząd 

.SI1» 0 zup e łn ą  neutra lność przez ca łe

rzecznv p o rp°ohntey°
P o s o l i ć  Anglii w o I n e g ^ ^ S r  z Ywoleml 
czna « ylam1I- na z a w s z e - Rzecz iest wido-

7 9 1 —

— Na w yspę sw iętey  Heleny p rzy b y ł  s
K a l i k u t  pu łk  sześćdziesiąt szósty. W e d łu g  
ostatnich doniesień s tey w y sp y  wiadom o, 
ze Bonaparte o trzym ał b iust  swoiego syna, 
co mu sp raw iło  w ielkie  ukontentow anie . 
Biust ten poruezony b y ł  iednem u m aytkow i 
na okręcie B a r  i n  p ,  tenże m aytek p rzy ją ł  
b y ł  na siebie w ynalezienie  naydogodniev sze- 
go środka aby biust rzeczony doszed ł  p rze ­
znaczenia swoiego; lecz Zachorow aw szy  
zw ie rzy ł  się o ficerow i swoiem u, ten zaraz 
po przybyciu  na m ieysce o d d a ł  takow y  
upom inek gubernatorow i w yspy ; A chociaż 
Bonaparte od nieiakiego czasu nienaylepiey 
t rak to w a ł  gubernatora, ten iednak bynay- 
™ i e y  się za to niemscząc, b iust o trzym any 
natychm iast  mu p rz e s ła ł .  W szyscy  m iesz­
kańcy w y sp y  naym ocniey są przekonani, 
ze Bonaparte o niczem w ięcey  niem ysli iak 
o ucieczce.
— Okręt L o n d y n  p łynący  z Gall. do Gren- 
landyi zg in ą ł  w  lodach  ciaśniny D a w i s o ń  
s c a łą  osadą sk ład a iącą  się s 46 ludzi.

W  liście adiutanta Pana M o n c h e n u ,  Kom- 
misarza Francuzki-go na w yspie  sw iętey  
Heleny, p isanym  do m atki iego m ieszka- 
lącey w e Francyi, iest doniesienie, iż Jen e ­
r a ł  B e r t r a n  opuśc ił  Napoleona i w y iec h a ł  
z w y sp y . Doktor Francuzki, króry dotąd się 
zn ay d o w ał  przy  ex  Cesnrzu niemogąc znieść 
przykrego  charak teru  tego ostatniego, b y ł  
przymuszony także opuścić iego. T eraz  są 
tylko przy  nim Hrabia i Hrabi.ni M o n t o l o n „

F R A N C I  A .  

s P a r y ż  a,  12 S i e r p n i a .  U k ład y  z D w o ­
rem  Rzymskim iuż są skończone. Pan T a ­
l l e y r a n d  Perigord ,,w ie lk i Ja łm u żn ik  Fran-

czna i ’ • t  i^zecz i«
z« a v d zL u  t e m  Z d a r z e n i u  t a k  s i ?
muie k , Z Buenos-Aires, gdzie utrzy* 
nie, - ° nsula i eskadrę neu tra lną  d la  bes-
L  ? t a, sw oieg °  handlu.
Chińczyków iro P ° d dozorem  niektórych
nie^ iadorno’iersczeT^ t0 , uPr?w? H erbaty, 
vryda sku tk i.  p ie rw sza  próba

cuzki, d aw n y  Biskup Reym ski, Pan L u z e r ­
ne  dawny Biskup Langrski, i Pan B e a u s  s e t  
d aw ny  Bis.cup Alaiski, w yniesien i są  na do- 
sto ienstwo K ardynałów .

Donoszą a  Nayiaśnieyszy Pan po tw ierdz ić  
ra c z y ł  w y b ó r  na sekrerarza  A kadem ii d o ­
żywotniego, w y p a d ły  na  Pana L a y a  i Pana
R a y n o  uct rd.

A kadem ia Francuzka p rz y zn aw a ła  dnia 
wczorayszego nagrody autorom poezyi, uzna­
nym  za nay lepszych , oraz w id z ia ła  s ie ­
bie przymuszoną rozdzielenia takow ey n a ­
grody między dw óch  au torów , k tórych  p ł o ­
dy  na równy zastug iw ały  szacunek: Mini- 
S er  sp raw  w e w n ę trz n y c h ,  który się znay­
d o w a ł  na posiedzeniu tak o w em , p rzy rzek ł  
w d ać  się do Króla w  celu  o trzym ania dru» 
g iey  nagrody, gdyż ta k tórą  chciano ir jęd zy
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d w ó c h  rozdzielić  au to rów  iednem u się tylko

PT 8 C z ae,dw c ? p .S - >  A ngielskich
o d b y w aiący ch  straż przy lednych  z d rz w i w  
W a l d n c i e n n e ,  dopuścili się iakieys p ry - 
w atney  k radzieży , sko ro  to w yśledzono, n a ­
tychm iast osadzeni zostali n a  szubienicę. 
Ż ołn ierze ci w  sku tek  roskazu X ięcia w e l ­
ling tona byli zap ro w ad zen i 3. b . m . za m ia­
sto” w  ce lu  w ykonania w y ro k u . Ta sm utna

i  _  1___ n  . r t i d n l n o m  t f  T l i  f i  -

za  w inow aycam i i przez 
ch c ia ło  pobudzić dow odcow  do h tosci, p o ­
w t a r z a j ą c  ustaw icznie: p rzebaczenie. P rzeba­
czenie! D w ay iednakźe zostali pow ieszeni, 
lecz trzey  pozostali, o trzym ali p rzebaczen ie  
w chw ilę  k iedy  iuź m ieli u trac ie  życie . Na 
w id o k  p rzebaczen ia radość  pospó lstw a c i­
snącego się s podziękow aniem  do Ien e ra ła  
ie s t nad  w szelk ie  op isan ie.

Po takiey tk liw ey  i rozrzew m aiącey  sce ­
nie n as tąp iła  inna, którey delikatność naro ­
dow a d a ła  początek . N ieialus D u b u i s s o n  
m ieszczanin , zap ew n ą  o p ła tę  p rzy ią ł by I  na 
siebie w ykonan ie  sądow ego w y ro k u , to iest 
D ow ieszenie w inow ayców  i luz dw óch bvy 
now iesił; do w iad u ią  się o tern przy tom ni, 
natychm iast D u b u i s s o n  s taie się przedm io­
tem  n ienaw iśc i obrażonego ludu  k ażdy  co 
m a tem  ciska  na  p o d łeg o  łakom cę , tak  lz 
le d w ie  m ó g ł się dostać do dom u; lecz i 
tam  n iezna laz ł besp ieczeństw a; pospolstw o 
g w a łtem  się dobiia  i chce sam ego p o w ie ­
sić, co znpew naby  n as tąp iło  g d y b y  się m .-  
o d d a ł dobrow olnie w  ręce poiicyi.

ROZMAITE w i a d o m o ś c i .
D anniia iest iednym  kra iem , gdzie się z 

7vuam i iako z ludźm i obchodzą. To iednak  
d L  św ia tły c h  zam iarów  R ządu n ieb y ło  dosta­
teczne. C hciał on z łe  z g run tu  w ykorzenić, i 
naydzie ln ieyszych  do tego uzy ł srodkow  gdyz 
m łodzieży  n iep o w ierzy ł n ieosw ieconym  
lub na pó ł uczonym  ludziom , ecz sam  
za ią ł, (n aw e t co do p łc i zenskiey) i szk o ły  
stosow ne za ło ż y ł. J  tak, iest w  K o p e n h a d z e  
szk o ła  żydow ska pod im ieniem  K a r o l i ń ­
s k i  ey, a tey p rzow odn iczką iest X ięzm czka,

2 -----
która iey sw e im ie n ad a ła , X ięzniczka ta iest 
zaw sze 'obecna na corocznych popisach, i sa ­
m a rozdaie  nagrody naypilnieyszym . Ubogie 
dzieci p rzyym ow ane tam  są  b ezp ła tn ie , a ko­
szta  na to po trzebne o p łaca  bogata  k lassa  
Żydów . K onfirm acya odbyw a się zaw sze p u ­
b licznie, i n aw e t w  ięzyku D uńskim , a  R a­
b in i nic n iem aią w  tćm  do czynienia, ty lko  
b ło g o sław ień s tw o , i to w ięzyku D uńskim , 
rlaią. K onsystorz C hrześciiański iest przy  
tern, a n aw e t n iedaw no  wszyscy^ Xiązęta 
k rw i K rólew skiey byli na takim  obrzędzie. 
T eraźnieysay  Rabin iescze iest z P o lsk i, lecz 
spodziew aią  się, iż będzie- ostatn i z tego 
k ra iu , gdyż tak  w ażny u rząd  daw any  ty lko 
bedzie Starozakonnym  teo logom , którzy o d ­
b ęd ą  ku rsa  akadem iczne i pop is,

H iszpan, k tó ry  się m ien iłn iem o g ący m  bydz 
sp arzo n y m ,u  nw sźy się pew nego  d m an ao b ie -  
dzie w P a r y ż  i, m ó w ił obszern ie w  tey 
m ierze, nareście  d o b y ł z kieszeni p ak iec ik u , 
i rz ek ł- G d y  s i ę  t y m  p r o s z k i e m  n a t r ę , 
n i e  b o i e  s i ę  o y n i a .  Ktoś z obecnych  p o ­
r w a ł  ten p ro szek , i zan ió sł do naym egley- 
szych  C him ikow . Ci poznali, iz p roszek  iest 
z kości ryby  w ielonogiey, z w a n e / po F ran- 
cuzku l a  s e c h e .  Czynili dośw iadczen ie na 
m iesie napuszczonem  tym  proszkiem , i w ca­
le na niem  ogień n iesk u tk o w ał; w szakże 
żaden z ty ch  Chim ikow  m e chciały skutku 
rzeczonego proszku na sobie dosw iauczyc.

Ze naysroźsze zw ięrze ta  u ła sk aw ia ią  się 
z czasem , dow odzi następuiąc e zdarzenie: 
N ad ru y n o w ało  się m ieszkanie Lw a trzym ane­
go w  B r u x d l i .  D ozorca iego p rzy zw ał cieśle 
d la  n ap raw y; ale źe ten na  w id o k  lw a zad rza ł, 
dozorca w ięc w sz e d ł do kom ory , ip rzep ro w a- 
d z iłz w ie rz a  do górney iey  części, po czem  cie­
śla  w z ią ł się do n ap raw y . D ozorca n ab a w i­
w szy się ze lw em  zasn ą ł, a obok  niego i 
l evv.„- Gdy c ieśla  skoń z y ł  n ap raw ę, i p o ­
szed łszy  po  dozorcę, aby  zobaczy ł robotę, 
u y rz a ł go ze lw em  śp iącego , za czą ł w o łać  
na n iego. Przebudzony lew  p rz y p a trzy ł się 
ciekli, i znow u zasn ął, po łożyw szy  łap ę  
sw oię na  sercu dozorcy . P rzy zw a ł w ięc 
cieśla  k ilku ludzi m ieyscow ych , którzy n a­
reście dobudzili się dozorcy. O budzony nie 
p rz e lą k ł się , a le  w z iąw szy  lw a  za ła p ę , 
w s trz ą ł ią  na znak przyiazm , i iw a  spokoy- 
nie do iego kom ory z a p ro w ad z ił.

w  P e t b r z b u r c ,  u  
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